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z ż y c i a  h a r c e r z y .
W ystawa harcerska otwarta była w Tarnow ie w dn. 

od 29. XI. do 7. XII. 1919, obraz pracy drużyn w d ivóch 
pierwszych miesiącach roku szkolnego. W stosunku do 
krc ckości czasu, trudności w zdobyciu m aterjałów , oraz 
ze względu na szczupły stan liczebny drużyn i młudy 
wiek wykonawców, wystawa przedstawiała się nadspodzie­
wanie dobrze. O  wszech­
stronności pracy harcerzy 
i harcerek świadczyła wiel­
ka ilość działów i okazów, 
staiannie i pom ysłowo 
wykonanych. Na wyszcze­
gólnienie zasługują m odele 
z działu pionierki i obo- 
zowructwa (między innymi 
duży model mostu, uw i­
doczniony "na jednej z fo- 
tografji w niniejszym nu­
merze, m odel t i a t w y ,  łódź 
w naturalnej wielkości 
i t. d.), dział kartogiaficzny 
z licznymi rysunkami, p la ­
nami, szkicami sytuacyj­
nymi i perspektywicznymi;
zwracały pow szechną uwagę reliefy na szkiełkach, do 
złudzenia imitujące m apy plastyczne; dział tropienia re­
prezentowały w ypalane w glinie odciski stopy w biegu 
i marszu. Bogate zbiory pieczęci, odznak, fotografji i kar­
tek, oraz literatury harcerski ;j. Bogactwem szczegółów, 
wielką pomysłowością i Sta­
rannością w wykonaniu 
zaciekaw iał dział zdobnic­
tw a (fotografja), zasilony 
w znaczniejszej części oka­
zami harcerek, a już szcze­
gólnie podziwiano drzew­
ko, obwieszone mnóstwem 
efektownych ozdób, dzie­
łem  najm łodszych harce­
rek Z  pom iędzy przed­
m iotów nie zaliczonych do 
żadnego z działów, w y­
mienić należy roboty pi- 
łeczkowe i zabawki z drze­
wa, rysunki, karykatury, 
okręt -  - z papieru w yko­
nany (fotografja) i t. d.

Całość roi iiła na zwiedzających wielkie 
okazała dowodn.e, że nawer w  trudnych w arunkach do­
konać m ożna wiele i zjednała idei harcerskiej wielu 
zwolenników, tak  wśród młodzieży, jak starszych.

Zestrzelmy myśli w  jedne ognisko. W  dniu otwarcia 
W ystaw y harcerskiej w  Tarnpw ie (29 lir.topada 1919) 
wysłali tarnowscy harcerze i harcerki następujące p ism a;

Z  I. W y s ta w y  h a rce rsk ie j w  T a rn o w ie .

Z  I. W y s ta w y  h arce rsk ie j w  T a rn o w ie .

w rażenie;

Do Głównej Kw atery Z H P  w W arszawie.
Naczelnej władzy harcerskiej w dniu otwarcia w y­

stawy, która jest dorobkiem  naszej pracy, a zarazem  
będzie bodźcem  do tern intenzywniejszych wysiłków, 
slem y^na znak posłuchu i łączności zapew nienia w;' ernej 
służby w szeregach i nasze Czuwaj!

Do Drużyn Harcerskich we Lwowie.
W  pierw szą rocznicę ofiarnych a~ krwawych walk

o lwi gród, w krorych nie­
pośledni udział wzięły 
bratnie nam  drużyny lwo­
wskie, a także garść na­
szej młodzieży harcerskiej 
— oraz w dniu otwarcia 
W ystaw y harcerskiej śle­
my W am  gromkie Czu 
waj! — Poległym  Cześć!

Szopka harcerska. 
Ha rcerze tarnowscy ode­
grali' w dniach 7, 10 i U 
stycznia b. r. ozopkę har­
cerską czyli Betlejem ta r­
nowskie. Niezmiernie ży­
wą i urozm aiconą akcję, 
w której obok m omentów 
komicznych, w zbudzają­

cych salwy śmi .chu wśród publiczności, nie brakło też 
m lejsc poważniejszych — rozpoczął djalog między har­
cerzem a djabłem. Z  chwilą podniesienia kurtyny w pro­
logu ujrzeliśmy obóz harcerski, a dziarscy harceize od­
śpiewali ,.W ieniec tarnowskich pieśni harcerskich". Rej

w druży nie wiódł dzielny 
kucharz, który rozweselał 
publiczność kapitalnymi 
kupletami. Szczególne za­
interesow anie wzbudził 
„taniec indyjski", ilustro­
wany przez orkiestrę.

W  odsłonie I. obóz 
w m rokach nocy pogrą­
żony, zaalarm owany zo­
staje przez czatę, zatrwo­
żoną tajemniczym blaskiem 
na niebie. Z jaw ia się anioł, 
który wzywa harcerzy, by 
pospieszyli przed stajenkę. 
Harcerze, z próżnem i rę­
kom a przyjść nie chcą; 
zbierają tedy  różne dary 

dla Dzieciątka, a wreszcie ofiarowują m u wspólny „do­
bry uczynek" — opatrzenie rannego ze sali.

Szereg komicznych elektów wyzyskany został do­
brze przez zręczną reżyserję; tak  np. nikt nie mógł się 
wydziwić, jak z  małego, dw upłachtow ego nam iotu, roz­
bitego na środku sceny wyjść zdołało 20 (słownie: 
dwudziestu!) harcerzy.


